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Awantury kommnictyczne pod Warsawa. 


W Markach tłum zaatakował policję, która zmuszona była 
użyć broni. — á osoby zostały ranne. 


WARSZAWA, 24 lutego. |botnych 1 jednocześnie począł anyażo-!przez agitatorów komunistycznych po- 

W Markach pod Warszawą doszło! wać robotników do robót ziemnych. ezeli 
wczoraj do burzliwych zajść. Około godz. 11 przed budynkiem u-i WZNOSIĆ OKRZYKI 
Miejscowy urząd gminny rozpoczął | rzędu gminnego zebrał się tłum, liczący 
wczoraj wypłacanie zasiłków dla bezro-! około 400 osób. Bezrobotni podburzani 


anadh na myvideo rebien izy 


przyćgćoíowywali monarchióci. 


Paryż, 24 lutego. |że Zamora nie był wcale wzywany do 
(Telegram własny). telefonu. Zajście to wywołało wiele ko- 
Ubiegłej nocy wezwano przywódcę | mentarzy wśród republikanów, którzy 
republikanów Zamorę, który osadz my |uważają, że cała ta scena była zaaran- scowym komuniści Stanisław Frenzel 
jest w więzieniu do telefonu, gdyż rze-lżowana przez monarchistów, którzy ; sA 
i 3 Z $ „IŻ Y Czesław Bujanowski i Józef Wybrański. 
komo dzwonił do niego prezydent mini- chcieli Zamorę zastrzelić w czasie prze- P iezi ich d ital 
strów. Zamora zdziwił się bardzo, tem prowadzenia go do biura więzienia. W FZEWICZIONI I 09 Sepira, 
nieoczekiwanem wezwaniem, udał się zamiarze tym przeszkodziła im jzdnaky  Policii udało się szybkę rozproszyć 
jednak do telefonu w towarzystwie rów obecność Largo. Zawiadomiony 0 wy- tłum. Dokonano licznych. aresztowań 
nież aresztowanego przywódcy socjali- padku minister sprawiedliwości wszczął wśród członków miejscowej organizacji 
stów Largo. W biurze więzienia oświad w tej sprawie dochodzenie, — ~.. " lkomunistycznej. TS 
czył Zamorze dyżurny-telefonista. że po Ees E” 
fączenie zostało przerwane. Zamora po-| 
łączył się wówczas z prezydium rady. 
ministrów, gdzie jednak  oświadczonu, ' 


SKIEROWANE 
PRZECIWKO WŁADZOM, 


Jeden z komunistów rozwinął czerwony 
sztandar I począł wzywać obecnych do 
formowania pochodu. 

Przed urzędem gminnym znajdowa- 
ło się podówczas tylko 4 policjantów. 
Nie mogli oni sobie dać rady z demon- 
strantami. Gdy jednemu z nich wyrwa- 
no karabin, pozostali byli 


ZMUSZENI UŻYĆ BRONI. 
Ranni zostali zdani na gruncie miej- 


- >.> Iama 


Moskwy, 24 lutego. 

Sowiety postanowiły się bronić przed 
zarzutami stawianemi im przez Anglię, 
oraz inne państwa, iż używają do pracy 
przymusowej więźniów politycznych iw 
tym celu wyłoniły specjalną. komisję, 
która ma dowieść, że również inne państ 
wa europejskie używają do pracy przy- 
musowej przestępców politycznych. Na 
czele komisji sowieckiej stanął b. prze- 
wodniczący kominternu Zinowjew. 


w czasie których wiele osób, w tem 5 
posłów, zostało rannych. Wiec zorgani- 
zowali socjaliści, przyczem na salę 0- 
brad zdołali przedostać się również po- 
słowie komunistyczni i ich zwolennicy. 

W czasie gdy poseł Wincenty Auriol 


Paryż, 24 lutego. * 
(Telegram własny). 


Na wiecu odbytym wczoraj w Mar- 
sylji, doszło do krwawych rozruchów, 
EBEE 


Dependeni nofarjusza warszawskiego 


popełnił liczne defraudacje — Ë uciefł. do rozpoczęcia ataku. 
Warszawa, 24 lutego. Stajnik jest żonaty i meszki z Wo- PARE WESA vaas l 
W połowie. i łominie. Za zbiegłym rozesłano listy goń ali klika salw. Powstała straszna pa 
Konstanty eh aeaee aa o zad A EA nika. Zebrany w liczbie 2000 osób itum 


cy w hipotece przyjął na stanowiskó| sumas 


„dependenta na własnych czynna- Zbrodnia w Czestochowie. 


Ściach* Eugeniusza Stajnikiego, lat 41. 
Zabita został ma ulicy ZX-iedmi sí- 


nym momencie komunistyczny poseł 
poseł Duclos swym towarzyszom znak 


Otrzymywał on procenty od tranzakcji 


dokonanych z przyprowadzonymi kíl- 
ientami. Stajnik był bardzo rzutki, zaw- 
| iarz. — Zabójca areszíiovang. 


so va kto pomi chce pE 
ać, wiele kontrahentów spr ził KE WE A 
rejenta Muśniekiego it o: Niedłuzo rej Częstochowa, 24 lutego. aler yk Bheag R» też 2 E 
nak wyszły na jaw rozmaite jego spraw! W dniu wczorajszym przy zbiegu EZ z 
Aji ulic Koszarowej i Warszawskiej dokona- | ran kłutych, z tych dwie w serce. Zwło- 
no krwawego morderstwa. O _- godzinie |kl odstawiono do kostnicy przy szpitalu 


ki. 

Okazało się, że Stajnik na własną rej 14.30 spotkało się dwuch osobników, z|Panny Marji, o 
kę sporządzał różne akta hipoteczne I których jeden podszedł do drugiego, żą- 
dając zwrotu pieniędzy za jakiś przed- 


przyjmował od klijentów pieniądze prze 
miot (dochodzenie nie ustaliło jeszcze za 


kazane dla osób trzecich. Pieniądze te ' lOd: > 
dependent przywłaszczył sobie a gdy RAE POS do da 
klijenci poczęli się o nie dopominać, de- Zaznaczyć trzeba, iż obaj byli mocno S N 
perdent uciekł. podchmieleni, W pewnej chwili jeden z f Opole, 24 lutego, 
Dalej stwierdzono, że  defraudacje | nich wyciągnął nóż i począł zadawać ra-. Wczoraj popołudniu w, Koźli na Ślą- 
sięgają sumy 10.000 zł. nie ulega jednak |ny drugiemu, który padł nieprzytomny. | sku opolskim doszło dó*krwawych walk 
wątpliwości, że kwota ta jest znacz-| Przechodnie wnieśli go do znajdującej ulicznych między hitlerowcami i komu- 
nie większa. Między innemi przywłasz- się w pobliżu restauracji Sogańskiego, | nistami. Po zgromadzeniu hitlerowcy u- 
czył sobie Stajnik 3.000 zł. złożone gdzie po kilku minutach nieszczęśkwa | formowali pochód, który w liczbie około 
przez małżonków Matuszewskich z Kut ofiara wyzionęła ducha. [1000 osób przemaszerował głównemi uú- 
na na rzecz towarzystwa „Esper“ Mar-' Jak się okazało, zabitym jest 27-letni Hcami 1 wznosił groźne okrzyki pod a- 
szałkowska 153, oraz kwotę 3.700 zł. stolarz Wacław Felik, Zabójca narazie dresem Ligi Natodów: i komunistów. 
W chwili, gdy czoło pochodu znala- 
* sztować, Jest nim Czesław Rompel. z za- zło się pod ratuszem. wyskoczyli z ukry 


wpłaconych przez Wardaka z Radzymi- zbiegł, Policji jednakże udało się go are- 
na na rzecz Reichera. 


przemawiał do zebranych, dał w pew-j 


Cena mumeru 10 croszy. 


Zwyżka cen nabiału 
i drobiu 
na targowiskach łódzkich, 


Łódź, 24 lutego. 
W dniu dzisiejszym na targowiskach 


, ¿łódzkich zaznaczyła się nienotowana 


już „od dawna zwyżka cen. Zwyżka ta 
[opie ą.nierqal wszystkie artykuły. żyw- 
ŚCIOWYŁ,, Ób zdrożał około 40 proc., 


masłó T nabiał około 20 proc. Podrożały 
również w pewnym stopniu jaja. Ponie- 
waż tak duża zwyżka cen nie jest ni- 
czem usprawiedliwiona, miejska komi- 
sia cennikowa ma się zająć tą sprawą i 
przekazać ją urzędowi administracyjne- 
mu do ingerowania. 


Krwawy napad 
na przechodnia. 


Łódź, 24 lutego. 

Wczoraj około godz. 10 wieczoreni 
na Bałuckim Rynku dokonano krwawe- 
go napadu. 19-letni krawiec Leonard 
Radziejewski (Kilińskiego 86) odprowa- 
dzał swego kolegę Abrama Lewkowi- 
cza, zamieszkałego w dzielnicy bałuc- 
kiej. Gdy znaleźli się na najsłabiej 0- 
świetlonym odcinku Bałuckiego Rynku, 
z ciemności wyskoczyło 10 pijanych wy 
rostków, uzbrojonych w łomy żelazne. 
Rzucili się oni na Radziejewskiego, któ- 
ry wprawdzie stawił im opór, lecz ulegl 
w nierówrej walce. 

Lewkowicz, który zdołał się wyr- 
wać z rąk napastników, począł rozpacz 
liwie wzywać psm cy. 

Radzicjewski został ciężko ranny. 
Nadbiegli przechodn.e przenieśli go do 
lokalu pobliskiero komisariatu policyi- 
' nego, dokąd wezwano pogotowie. Spra- 
wców napadu dotychczas nie schwyta* 


no. Władze prowadzą w tej sprawiu 
śledztwo. 
| z słodu 

Na ulicy Głównej zemdlał z głodu 


33-letni August Szmidt, mieszkaniec Ru- 
;dy Pabjanickiej.j Na ulicy Skwerowej 
zemdlał z głodu 42-letni Antoni Cieplak 
z Andrzejowa. i 


„| Udzielono im pomocy: 


Krwawy wiec socjalistów w Marsylii 
Komuniści R wojaczowych i oddali kilka 


Rilkunastu rannych, w tem 5 posłów. 


począł się cisnąć ku wyjściu, Wiele 
osób zostało w czasie paniki poturbowa 
nych. Gdy przybyła policja, komuniści 
zdołali się już ulotnić. Aresztowano tyl- 
ko iednego komunistę z rewolwerem w 
ręku. Między rannymi znajduje się rów- 
nież przywódca komunistyczny, które- 
go jednak jego towarzysze zdołali upro 
wadzić autem. 

Sesja budżetowa 

rady miejskiej 
Łódź, 24 lutego, 

W nadchodzący czwartek odbędzie 
się ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
przed sesją budżetową. Na posiedzeniu 
tem załatwiony zostanie cały szereg 
spraw bieżących, który musi być roz- 
patrzony z tego względu, że w czasie 
sesji budżetowej poza budżetem nic 
innego na porządku dziennym nie figu- 
ruje. Sesja budżetowa rozpocznie się 
ORW OZZE w przyszłym tygo- 
niu. 


Wałki miczne na niemieckim Slasku 


4 „kj 
„między komunistami i fiitflecrtomcanii 


|gla komiuniści, obrzucając demonstran- 
tów kamieniami. Momentalnie doszło do 
| gwałtownej bójki, która zamieniła się w 
ogólną bijatykę na sztylety, noże i ła- 
ski. W wyniku tej walki na placu boju 
'fległo kilkanaście rannych z wykłutymi 
| oczyma, złamanemi rękoma i t. p. 

Kilku ciężko rannych, w tem dwuch 
komunistów, odwieziono w stanie cięż- 
AM do szpitala. Kres walce nałożyła po- 

c 
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Balenie — faszerani banknotów zagraniczny 


"Sensacyjne rewelacje b. naczelnika policji politycznej w Berlinie 
Dmai inżynierowie włoscy, specialiści w fabrykacji 
papieru banfnotoweśo, zamordowani w Moskwie 


Polini arei p asr Api rewizji w sowieckiem przedstawiciel- Fasse, Technik znany był tylko pod 
nia się w różnych paźolwach uadewyczaj | Stwie handlowem w roku 1924, zdobyte pseudonimem „Garibaldi“. 

precyzyjnie sfałszowanych banknotów za- | Zostały dokumenty, które wskazywały, ; Zaangażowani włosi zobowiązani byll 
granicznych, których fałszowanie à pust- żę bolszewicy zajmują się talszerstwem do pdrestaurowania produkcji specjal- 
gzamie w obieg przypisuje pismo paryskie | banknotów zagranicznych, m. dn. rów-|nych gatunków papieru. W pierwszym 


l e S jest osądzić ile jest '_;, : f is bowi k 
h lacjach „nież marek niemieckich. zaś rzędzie ciążył na nich obowiąze 
E Fade sę Sas Ay DORA RZE Zdobyte szczezóły wskazywały rów- wyspecjalizowania pewnej grupy specjal 


interesujące, gdyż demaskują metody sto- nież na to, że bolszewicy zajmują się nie wydelegowanych komunistów. 


a ENa „rozpowszechniania | też kolportażem falsyfikatów i stworzyli| Gdy włosi spełnili swój obowiązek, 
|w tym celu potężną międzynarodową dwaj z nich, a mianowicie Gerolamo Sa- 
Pisma paryskie podają sensacyjne organizację. ; metti i „Gáribaldi“ zostali przez bolsze- | 
szczegóły o istnieniu w Moskwie fabryki wików dla zatarcia wszelkich śladów za- | 
fałszywych banknotów zagranicznych: Spece” où banknotów! mordowani. .Trzeciemu włochowi, Bat- 
Szczegóły te są zaczerpnięte z obsżerne- | 99 «*|fisto Fasse udało się zbiec i uniknąć 
go memoriału, jaki wpłynął do jednej z Ogólna sytuacja scharakteryzowana | śmierci. 
komisji Ligi Narodów. Memoriał tEn, przez memoriał, przedstawiony przez in-| Jednakże Fasse został po pewnym 
zawierający 200 stron pisma maszyno- |stytucje policyjne Lidze Narodów przed- czasie przez bolszewików ujęty w por- 
wego. poparty jest dowodowemi doku- | stawia się następująco: |eie odeskim, przewieziony do Moskwy, 
mentami. Rosja posiadala dawniej pierwszo- stanął przed sądem, jako oskarżony 0... 
Autorzy tego memoriału, wyżsi urzęd- |rzednych specjalistów w dziedzinie ła- |kolnortowanie falszywych banknotów, 
dlcy instytucyj policyjnych kilku państw  brykowania banknotów pieniężnych. In- Przez dwa lata przebywał inżynier, 
suropejskich, podkreślają w konkluzji, istytucja trudniąca się drukowaniem pa- Fasse w więzieniu bolszewickim. W spra 
żę bolszewicy, fałszując I puszczając w |pierów państwowych mogła być rzeczy- wie zwolnienia interwenjowały Włochy, | 
obleg banknoty zagraniczne, nie tylko |wiście dumna ze swej pracy. Jednakże sprawą interesował się sam Mussolini | 


mają na wzęlędzie odniesienie korzyści ; w pierwszych latach rewolucji okazało po upływie dwuch lat inżynier Fasse Zo- 


materjalnych, lecz w równej mierze dą- się, że cały aparat został przez politykę stał zwolniony z więzienia i wysłany z 
' ją do celu natury czysto politycznej: OE rpa ai FOARE pea deko 5 Ea A AT. 
„pręt i ody w roku 192 szewicy postanow  źeznania a Dy araz n 
HE AM ea Tak Aska iaa kea fabrykować zagraniczne banknoty wy- :nziipełmieniem materjalu zdobytego przez 
| nej ilości falszywych banknotów e] Ez 


szło na jaw, że bolszewicy nie potrałią dr. Weissa, 
nicznych jest swego rodzaju dumpin- 


| 


własnemi środkami wyprodukować od- | KĘ A 
dam irzającym da sdeontowena Powiednioga pi Madry Sy. NA studiach” zagranicą 
m Y — ż i p 
[o wywolania trudności ja R nie już oddawna styneli włosi, | oto| Jeden z najzdolniejszych uczni „wło- 
larezej". ń i 
cych papier dla banknotów państwo- przed kilku laty wydelegowanv do Sta-, 
W motywach memoriału figurują da- | wych, zostali przez bolszewików zaan- |nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. | 
| EATE EWA dzieki star onto p gażowani za wysokiem wynagrodzeniem |Po drodze za ocean zatrzymał się on na 
| eissa, byłeso naczelnika policji poli- trzej specjaliści — dwaj inżynierowie. t|kilka miesięcy w Berlinie. gdzie prakty- 
| sodisznei w Berlinie. tom uat fieden „technik. Nazwiska inżynierów |kował w zakładzie litograficzno-orawe 
Dr. Weiss, socjal-demokrata, jest za- | brzmiały: Gerolamo Sameffi i Baifisto 
Locyziętym wrogiem bolszewików. Uważa | mamma © TRZE S EEEE AC 
on plena papie h A za naj-| - » , PRŃ * 
sroźniejsze ze wszystkich, jakie zagra- 
ee i kom Zmierzch karnawału we Francji 
porządzenta przeprowadzona została w 
boku 1924 rewizja w lokalu sowieckiego) Zamils tradycji. — Samochód wro- 
orzedstawicielstwa handlowego w Berli-| femm kerireshiej zabawy mliczmeĵ 


al ata r ai bve an Oznaką zbliżającego się karnawału wybite wszystkie szyby największej ka- 
ąstyczny materjał potwierdzający qie- w Paryżu są zazwyczaj maski, które w wiarni. Właściciel wystąpił przzsiw za- 
Ek KA eis PA e RE N tym okresłe ukazują się w oknach wy- rządowi miasta o odszkodowanie. Sku- 
oe. | rzaczykiścja SN znalezio. stawowych niektórych sklepów stolicy tek był ten iż-mer wydał zakaz walki 

: > aid ^9- Francji. Jak się okazuje tradycyjne te pomarańczami. Pomarańcze zamieniono 


f dl dokumenty byly PO- maski znajdują z każdym rokiem coraz na confetti. Gdy policja wydała również 


p M aa 


z 


; 


przechowują Iwią część niesprzedanych temi papierowemi pociskami. nastapił zu 


„ZAMKNĄĆ na wszystko masek do przyszłego karnawału. Sezon pełny zmierzch karnawału. 


karnawałowy, ongiś tak hucznie obcho- - Wprawdzie i dziś jeszcze Paryż ob- 


” > NACZ 
OGZY!.. dzony we Francii. staje się przeżytkiem, chodzi uroczystości, przypominające 

ten sam los spotkał również tnaski — te dawne zabawy karnawałowe. Jednał że 

| Przypwszczając, że rezultaty rewizji nieodzowne akcesoria karnawału. (uroczystości te noszą już zupełnie inny 


„doprowadzą do zerwania stosunków miş- Stwierdzić mimo to należy, iż w Ni- charakter. Są to, odbywające się rok 
izy Niemcami a Rosją sowiecką, dr-'cel rok rocznie „Książę karnawału” od- rocznie pochody królowych piękności 
Weiss wydał nawet rozporządzenie, by bywa swój triumfalny" pochód. Któż nie poszczególnych okręgów miejskich. 
wszyscy urzędnicy sowieckiego przed- |widział na ekranie tych charaktery- Stwierdzić jednak należy, iż uroczysto- 
sfawicielstwa handlowego zostali zatrzy- stycznych obrazków, przedstawiających Ści te nie są popularne i w szerokich 
mani w areszcie, zaś zdobyty w przed-|karnawał nicejski. W wolnem tempie masach nie wzbudzają większego zain- 
stawicielstwie materjal przedstawili mi-|suną ulicami miasta olbrzymie tonące teresowania. l 
nisterstwu spraw zagranicznych. w kataon rrap ui na stay, znaj-| a sorar Sandan pcz, jed- 

ch Nie: |dują się jakieś dziwne niesamowite no- na tradycja o charakterze karnawało- 
„A OS Za AA Ph _'stacie, przypominające reklamy nasty wym. Jest to pochód „katarzynek*, któ- 


wów=, 
-zas dwie drogi: zerwanie stosumków zj do zebów lub sera szwajcarskiego. Iry odbywa się 25 listopada. Podczas. 


Woskwą. Inb przejście nad rezuitatami| , Zanik starej tradycji karnawałowej tych słynnych uroczystości midinetki, 


l przedwojennego. Rozpoczęło się to przebiegały przez paryskie bulwary. 
Świe, Pa żyje CY wówczas, gdy władze zakazały na uli- Liczba katarzynek maleje z każjym TO- 
caci Neye walki t. an onetan By N AE do ich sei: pay 
mał i a ona główną atrakcją karnawałową. przejdą do historii, podobnie jak mia- 
EATON R POZNA Deszcz kolorowych papierków zakłócał|ło to miejsce z maskami. | 
bowiem porządek i zanieczyszczał chod} Zniknęła raz nazawsze biała maska 
Dr. Weiss za swą zbytnią gorliwość | niki. Nowoczesna ulica wielkiego mia-|plerrota, jak i czarna maska najętego 
naraził się na wszelkiego rodzaju prZY- i stą nie jest już dziś odpowiedniem miej-| mordercy, którą czasem mamy jeszcze 
crości ze strony rządu niemieckiego. PO scem dla beztroskich rozrywek i zabaw.|okazię ujrzeć w sensacyjnym filmie... | 
plywie pewnego czasu zmuszony bvl on|. Również i w innych prowincjach] Maskę, która przeszła już do lamusa 
zrezygnować ze swego stanowiska, __ | Francji zaznacza się silny upadek trady-j napotkać dziś można jeszcze wśród wy 
Fakt ten nie zmusił go jednakże do cji karnawałowej. Jaskrawvm przykła- mierajncvch szczepów dzikich, pierwot- 
całkowitego porzucenia służby policyj- dem może służyć stolica Bretanii Nan- nych ludów. Na dalekich wyspach 
nej. Po ustąpieniu ze stanowiska naczel- tes. Główną atrakcją były tu za daw- wśród niecy wilizowanych dzikasów ma 
nika policji politycznej, przeszedł dr. nych czasów „bitwy pomarańczowe”. ski cieszą się po dziś dzień wielkiem po 
Weiss na służbę do międzynarodowej Zwyczaj ten, niezwykle korzvstny dla wodzeniem. stanowiąc ostatni krzyk mo: 
olicyjnej organizacji, której zadanie po- handlarzy pomarańczy, był wielce nie- dy. Są one zbierane przez słynnych ko-' 
lega na prowadzeniu walki z handlem bezpieczny dla okien wystawowych, fak lekcjonerów historycznych zabytków. 
narkotykami z międzynarodowymi prze- również dła samych uczestników zeba» można je jeszcze oglądać w muzeach i 
mytnikami, fałszerzami banknotów itp. |wy. Podczas karnawału w roku 1835 na wystawach. 
Wśród materjału, znalezionego w cza-' wskutek wojny pomarańczowej zostaly jm 


srzeprowadzonej rewizji do porządku datuje się w Paryżu jeszcze z okresu ubrane w papierowe czapeczki wesolo | Í 
Í 


zamknąć na wszystko oczy”, Postano- 
vienie to zostało mpowzięte w głównej 


mniej nabywców a właściciele sklepów zakaz posługiwania się podczas zakawy yj 


nauk“ w Berlinie Kołow z dwoma towa- 
rzyszami wyjechał do New-Yorku, do- 
kąd przyjechał za nim jeszcze jeden 
specjalista w dziedzinie produkowania 
odpowiedniego papieru banknatowego, 
komunista Mojsiejew, który otrzymał 
specialne polecenie. 

Polegało ono mianowicie na tem, że 
Mojsiejew zobowiązany był do wyucze: 
nia się produkowania papieru z pajecze- 
mi nitkami jedwabistemi, potrzebnego 
bolszewikom do fabrykowania dolarów 
amerykańskich, 

Komuniści, przybył do Ameryki, za- 
angażowali w New-Yorku kilka osób, 
m in. dwuch bardzo zdolnych techników 
z „Americain Bancnot Company“, z to- 
warzystwa, które drukuje banknoty dla 
większości państw Południowej Ameryki 


i kilku państw w Europie, jak Turcji i 
| 


innych. Mojsiejew zangażował również 
na wyjazd do Moskwy dwuch techników 
zatrudnionych w zakładach drukują- 
cych banknoty Stanów Zjednoczonych, 
Pierwsze doświadczenie dokonane zo- 
stało przez bolszewików w czasie de- 
waluacji marki niemieckiej. Bolszewicy 
wypuszczali wówczas na rynek pienięż- 
ny kolosalne ilości marek niemieckich. 
jednakże fakt ten nie przerażał niem- 
ców: marka niemiecka traciła na swej 
wartości z tak zawrotną szybkością, że 
„dodatki sowieckie” w postaci talsyfika 
tów nie niepokoity Niemiec zupelnie. 


z jednej z włoskich fabryk, produkują- skiej szkoły”, komunista Kołow, został} - W tym samym czasie Moskwu zaczę- 


ła drukować, na krótko przed ukazaniem 
się ztotych polskich, polskie marki, 
Niezależnie od banknotów zagranicz- 
nych drukowanych w Moskwie, bolsze- 
wicy w rozmiarach coprawda skrom- 


skim dr. Eislera. Po ukończeniu "KIA Więzi banknoty obcych 
"p o 


stw również zagranicą, wi 

Pod Berlinem, w Weissensee, na je- 
ziorze w willi osławionego „ojca bolsze- 
wizmu Parvusa*, była zorganizowana 
tabryka, w której drukowane byty an- 
gielskie funty i amerykańskie dolary. 

Jednakże w momencie. gdy w fabry- 
ce tej zaczęto drukować marki niemiec- 
kie, została ona przez władze niemieckie. 
które przeprowadziły szereg areszto- 
wań. zlikwidowana. W sprawę tę by: 
wtedy wmieszany i przez czas dłuższy 
przebywał w związku z nią w wiezieni: 
znany rosyjski artysta-malarz Miasoje 
ow. y 
en a a aava aena avi raige e a 


Zima w górach 


Ae 
G 


A 


Mimo chwilowych odwilży, w górach 

panuje jeszcze zupełna zima. — Na ilu- 

stracji widzimy piekny obrazek zinow: 
w Tatrach. 
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Pomoc dla dzieci kezrobotnych, uczęwczającyh do szkół 


W wielu szkołach rodzice zamożniejszych uczniów. 
zapraszają głodną dziatwę na obiady 
Samorzulna uchwała młodzieży zyskała gorące poparcie społeczeństwa 


Wśród uczniów szkół powszechnych łach powszechnych niema bogatych | bezrobotnych dotychczas objęła około 
znałduje sie duży procent dzieci bez- dzieci. Rodzice uczn'ów. uważanych zaj15 procent wszystkich szkół, i 
robotnych. Wyróżniają się one Swym najzamożniejszych. przeważnie również Drugim z kolei miastem, które w 
wyglądem i zachowaniem z pośród ca- mają wyliczony każdy kes chleba, lecz tych dnach rozpoczęło również nadęr 
łego otoczenia. [mimo to nie odmawłają swej pomocy jenerę'cznie zajmować się tą Sprawą, 
aan dsk p ciii bladzi i; na rzecz dzieci bezrobotnych. est Łódź, która, jak Plon posłada 

chudzeni chłopcy i dziewczęta. nie | ; ardzo poważną iiość bezrobotnych, 
przynoszą ze sobą do szkoły śniadania ||, DO nektórych szkół RE r Za przykładem miast tych pójść win 
kolaci żyw lahene tp Se EA planie im ny wszystkie ośrodki miejskie, zarów- 
nie pracować. Nieszczęsne istoty stro. "a obiady jakiegoś bieduiejszego ucz- no większe, jak i mniejsze. W każdejj 
nią od zabaw. na pauzach krążą smut- |'% à s szkole znajdzie się z pewnościa kitka- 
ne no klasach i kurytarzach lądalac W Warszawie akcja ta przybrała naj naście, czy kilkadziesiąt chłopców | 
Tan EPU $ spof'ącala€ | zęrsze rozmary. Miejscowe władze dziewcząt, których rodzice nie odmó- 
stych Po dla de łosi» | szkolne nie sporządziły dotychczas w wią swej pomocy nieszczęsnej dziatwie. 
a tej sprawie żadnych statystyk, jednakże! Sprawa iest bardzo plina i wymaga! 


I-szy Dźwiękowy Kino > Teatr w Lodzi 
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Dziś i dni następnych! 5 
Wspaniały przebój przęwyższający jp 
wszystko dotychczas widziane I sły- $ 
szane 2 srebrnezo ekranu. Ą 


Bot Jannings | 


w swym pierwszym filmie dźwięko- $o 
wym przerażającej swą prostotą tra- 8% 
zedji człowieka - idealisty, który zet: M 
knął się z okropna rzeczywistością áy- 6 
cia. Drathat miłości i upodlenią p. t 6. 


NIERIESKI MOTY 


Tytuł orygin. „Niebieski Anioł", © 
Wytwórni „UFA“. Konflikt między mi $ 
'ością ą obowiązkiem. — Marlena Die- § 
tich w roli kobiety - wampira. ~= Re- $ 
zygorią: Józef von Sternberg. — Mu- 
zyka Fryderyk Hollaender. 

Poczatek przedstawień o godz, 6. EE 
8 i 10. — Passepartout prócz urzędor 
wych i prasowych nieważne. — Apara- 
turą dźwiękowa Western Electric. 


również bezdzietne małżeftgtwą, 
z własnej woli proszą © Pr 


znaczy nędza. | 
Dorażnem odżywianiem dziatwy, w 


miarę sił i możności zajmują się wszę- 
dzie lokalne opieki szkolne. Pomoc tvch 
nader pożytecznych instytucyj jest jed» 
nak niewystarczająca. Biedni uczniowie 
otrzymują bowiem przeważnie 
jednarazowy i bardzo skromny posiłek. 

W Warszaw'e i kilku innvch mia- 
stach rzucono projekt, aby rodzice za 
możniejszych uczniów szkół powszech- 
nych na własna rękę rozpoczęli akcię 
pomocy dla dzieci bezrobotnych. 

Proiekt ten w wielu szkołach spot- 
kał się z uznaniem. — 

Sam' wychowankowie uchwalili, 
aby każdy zamożniejszy nczeń, czy u- 
czenica zabierali do sichie na ohiad ko“ 
lege lub koleżankę. których rodzice są 
bez pracy (oczywiście po porozumie- 
niu się z rodzicami). 


Piękny ten odruch dziatwy szkolnej | 


został całkowicie zaaprobowany przeż 
ich wychowawców. 
Obecnie w wielu już szkołach tragi- 


szna sytuacja najbiedniejszych z pośród | ?97Wana, 


iczniów jakoś została złązodzona. 
otrzymują oni bowiem ranny posiłek, 
“ dzielony przez lokalną opiekę szkolną 


i ohlad u rodziców zamożniejszego ko-|.. 


legł. 
Należy sobie uprzytomnić. iż 


Krwawazemsta zdradzonegokochanka 


Rozpreawii sie ze 


w zeaciszmeś 


Bronisław Jaruga spotkał się w knaj 


pie z Zdzisławem Bogdańskim, którego 
już od paru lat nte widywał. 

Zasiedli w dwójkę przy stoliku i po- 
stanowili należycie oblać miłe spotka- 
nie. Po kilkunastu kieliszkach młodziefń, 
cy poczęli się zwierzać ze swych cu- 
dziennych kłopotów. 

— Żle jest — mówił Jaruga. — Cd 
ośmiu miesiecy jestem bezrobotnym 
Nie zarabiam ani grosza. Narazie sprze- 
daję rozmaite rzeczy, które kupiłem w 
lepszvch czasach. lecz to szybko się wy 
czerpie. ; 

— A ja się urządziłem znacznie ls- 
piej — uśmiechał się z zadowoleniem 
Bogdański. — Nie nie robie i mam na 
wszystko. co potrzebuję. Wyszukałem 
sobie poczciwa kobiecinę. Ma już około 
piećdziesiatki. jest krawcową i kocha 
mnie tak goraco. że mi nawet na wód 
kę nie admawia pieniędzy. Mieszkam z 
nią już przeszło rok. 

Jaruga spojrzał nań z nieukrywaną 
zazdrością. 

— Tak nie każdy ma szczęście. Je- 
stem kawalerem i nigdv jeszcze na że 
nej chance nie zarobiłem ani grosza. 

O północy wyszli z restauracji. 

Jaruga obiecał Bogdańskiemu. że w 
najbliższym czasie odwiedzi go w dv- 
mu 

Po paru dniach złożył rzęczywiście 
wizytę i bardzo się spodobał krawtoó- 


weji. 


; , 


$rzejechhianie 


Na ulicy Zgierskiej pod koła wozu do % 


stał się woźnica Wł. Smaczny. mieszka- 
niec Łęczycy. Doznał on ciężkich uszko. 
dzeń cielesnvch. Poózotowie vrzewiózło 
go do szpitala. 


tyiko | 


‘w szkol zagajniku wykopał dość glęboką jamę !|. 
ee] 


| Bogdański postanowił więc z nim 


U 


wiadomo już, iż akcja pomocy dla dzieci tylko energicznej akcii! 
ZONY CST E ar A E Z aa E E DR STD 


oki zamordowane 


Zbrodniczy gospodarz, który zabił swą korhankę, 
został skazany na 15 lat ciężkiego więzienia 


Śledztwo w sprawie tajemniczego wył przeraźliwie, | Jak się okazało Wolski miał zamiar 
zniknięcia Maia: Władystawowskiej,' Policjant, tknięty jakiemś nlepkreślo |zaręczyć się z pewną zamożną wdówką. 
mieszkanki wsi Oleśniców pod Łodzią, nem przeczuciem, wziął szpade! od naj:| Gdy Władysławowska dowiedziała 
przez dłuższy czas nie dawało żadnych bliżej zamieszkałego gospodarza i począł |się o tych płanach, oświadczyła, iż w 
wyników. „ __ [dalej kopać. A ć żąden sposób nie dopuści do Ślubu, Wol- 

Rodzice Stefanii  zameldówali, iż| Na glębokości metra natralił on najski od paru lat już bowiem utrzymywa! 
dziewczyńą udała się rano do lasu i mia- ciało jakiejś kobiety, znajdujące ste już j z nią stosunki miłosne i zwodził ją obie! 
ła powrócić około południa. Nie zjawiła w sfanie rozkłada, ;nicami małżeństwa. 
się już jednak w domu i wszelki ślad poj O strasznem tem odkryciu doniósł | Zbrodniczy gospodarz  postanow 
niej zaginął. „natychmiast swym władzom przełożo- wówczas pozbyć się niewygodnej ki 

Władzom nie udało się nawet ustalić, nym. W toku śledztwa ustalono, iż nie- ,chanki, zaciągnął ją do zagajnika, zam: 
„czy dziewczyna padla ofiarą jakiegoś wiastą, zakopaną w ziemi, byla Stefania dował siekierą i następnie zakopał w zi: 
wypadku, czy też została przez kogoś Wiadys'awowska. 
lub z wlasnej woli dokądś wy-| Władze poczęły energicznie poszuki- 
jechata, 2 wać sprawcy zbrodni. 

Zdawało się, że tajemmica Stefanii la 


4 


Pies odkopał zw 


Sąd pierwszej instacji skazał Wo 
; skiego na 15 ląt ciężkiego więzienia. W” 
Podejrzenie padło na młodego gospo rok ten został zatwierdzony w apelaci 
już nie zostanie wyświetlońa. © arza; Bartłomieja Wolskiego. „Był on Sąd najwyższy dopatrzył się pewnhyc 
_ Któregoś dnia jeden z posterurko= przez dłuższy czas kochankiem zamor- |uchybień ` proceduralnych i przesła _ 
wych zwrócił uwage na psa, który przy dówanmej. m TVAE e o. |sprawę sądowi apelacyjtemu do poliow- 
Na posterunek policji zgłosili się nie- |nego rozważania. | tym razem bestjal- 
|iacy dwaj wieśniacy, którzy ośwładczył: |skiemu zbrodniarzowi wymierzono kare 

15 lat ciężkiego więzienia. 
900000300000030005003000008000 
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że w przeddzień zniknięcia Władysła- 
wowskiej widzieli ją wieczorem w lesie 
z Wolskim. Słyszeli wówczas, że go- 
spodarz ten coś tłumaczył dziewczynie, 
która co chwilę wybuchała spazmatycz-| , Firadzieże 
wosścnunrazcji nem tkaniem i wołała: Ze strychu domu przy ulicy Lima: 
t iw” Bardzo dir — Ty mnie się tak łatwo sie pozbę- | nowskiego 57 skradziono bieliznę, war- 
Rozmawiała ona Z pr Gale US dziesz! Teraz dopiero zrozumialam, że tości 500 zł., stanowiącą własność Anto- 
A kk ij mona da e lasien zimnym lotrem! i niny Andrzejewskiej. : 
Bowdzński nie miał do niej z tego Po- ładze zdecydowały się wreszcie — Ze strychu domu przy ul. Pad: 


svvsyuma ryw alean 


( aresztować Wolskiego. Początkowo rzecznej 6 skradziono bieliznę, wartośc 
wodu żalu. pie dd ksiegi twierdził on kategorycznie, że niema nic 1500 zł. 
kolek, że Jaruga może m porone ze zbrodnia. a pok | Ę SŁÓW W kacik eż 
R A 4n gdy zostal wzięty w krzyżowy ogień py- skradziono garderobę, wartości 150 
r doanak pravice nawet w jego (1%, przyznał się do wszystkiego. lal 
nieobecności, zrobił kochance scenę za~, 
zdrości. ki à 
Rie podoba ci sie, to możesz sk $ DEÓWYS osSRaržony o nadużycie 
wyprowadzić — oznajmiła mu niew'a- Wu mifzi 3 
sta. — Nie myśl, że się bez ciebie nie agm nożłej inswefcji w urzedzie śminnyrma 
obejde. W urzędzie gminnym w Dłutowie| _ Twierdził on, iż nie jest zbyt dobrze 
Bogdański nie miał żadnego zamiaru pod Łodzią dokonana została generalia obeznany z księgowością i móg się ' 
zerwać z kochanką, więc przerwał r»z inspękcją. Inspektor powiatowy, p. Jó- mylić w obliczeniach, szczególnie, 2: 
mowę. zef Wojtacki, stwierdził niedokładności zazwyczaj miał do czynienia z powaz 
W ciagu nastepnych dni śledził on w księzowaniu i brak 388 zł. Pieniądze niejszemi sumami. 
Jarugę i doszedł do wniosku, że stara te miały być przesłane do urzędu skar- Jed śni ił swni 
on si ewszelkiemi siłami odbić mu ko- bowezo. gdyż pochodziły z zainkasowa PONOCZOSHIE WYKAZU ON TOWNE 
chankę. nych podatków. PZU 2: w Kagepe magl Si- 
! ZA i a nie padło na sołtysa, Wej- AE > © 108 2 pOTSODCJU R 
się rozprawić. prosił go wieczorem ciecha Kociołka. $ 
do knajpy i tam w czasie pijatvxi.| Kociołek oświadczył, iż 153 złote! _ Wdrożono energiczne śledztwo. So! 
pchną łgo nożem pod żebro. przed paru godzinami wyjął z kasy i tys Kociołek cieszył się wprawdzie d - 
Ranńtym zaopiekowało się pogcto- miał zamlar tegoż dnia jeszcze dołączyć brą opinią i uchodził za bardzo ucze: 
lje do ogólnej sumy. Co się tyczy pozo- wego człowieka. lecz władze mimo | 


wie. 


| Bogdański został aresztowany. Sed stałych pieniędzy, to nie mógł udzielić doszły do wniosku, iż powinien on p: 
skazał go na cztery miesiące więzien a 'żadnych wyjaśnień. 


nieść odpowiedzialność za niedobór k: 
sowy Ì skierowały całą sprawę do pre 
kuratora. 


W rezultacie Kociołek stanął prze: 
m 


| Na sprawie tłumaczył się on podot- 
nie. aik i na śledztwie i twierdził sto- 
nowczo, że nie tknął pieniędzy skarb: : 
wych, 


| W charakterze świadków  przestu 
chano kilkanaście osób. 
Sąd wydał wyrok, mocą którego sut 


tys został skazany na trzy miesiące 
więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciag dwuch lat. 


Płomienna miłość oficera lotnika da kobiety szpiega. 

Konflikt między poczuciem obowiązku a głosem serca 

Metody walki szpiezowskiej. 

Emocjonujące momenty batalistyczne, 

Cud techniki kinematograficznej -= oto tlo pt. 
rewelacyjnego filmu. 


„MŁODE ORŁY“ 


Juizo promjera | „CAS HO” 


~ 1d $ i 
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Na wesoło!.. 


Rozmowa dwuch donżuanów: 
— Proszę pana, czy pan wierzy w wierność 


— Czy ma pan na to dowody? 
. — Owszem., Jeszcze żądna kobieta nie 


zdradziła ze mną swego męża, „ | 
* 


Matka poucza dziecko: 
— Patrz, Janeczku, widzisz faki to grzeczny 
chłopczyk... Nie martwi mamusi, ani nie kładzie 


paluszków do nosa, | 


— To nie jego wina—on ma za mały nosek, 
* 

Marek Twain, jak wszyscy sławni pisarze, 
był zawsze zadłużony, Nie mógł sobie dać rady 
z wierzycielami. Gdy więc zmienił mieszkanie, 
przeprowadzając się do innej dzielnicy, kazał na 
drzwiach swego nowego mieszkania wypisać 
tylko jedno słowo: 

„Umywalnia”, 

Wierzyciel, który miał odwaśę zapukać do 
drzwi, słyszał zawsze opryszliwą odpowiedź: - 

* 


Tomasz Moore, kanclerz Anśglji, został stra- 
cony na gilatynie, W ostatn'g noc przed wyko- 
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LXIRTSE 


Dźwię- 
| kowe. 


Dziś 1 dni nastepnych. 


Film. który każe sercu bić prędzej i 
upaja egzotycznym czarem to 


Wesoly Madryt 


z Ramonem Novarro 


koblety?,. Sześć piosenek uwielbianego Ramona, 5 
aria to sześć melodii. które nucić będzie cydował się ostatecznie 
| Ey g) cała Łódź: „Do mego serca“. „Santia- zostać samotnikiemt 


Dziś ł dni następnych. 


Największy optymista Świata, nie- 
zrównany pieśniarz 


w filmie p. t 


go, „Kobieta, wino, spiew“. „Smiejmy 
się przyjaciele”. „Ciemna noc”. „O. po- 
zwólł bvć kochana“. — Gdy Ramon śpie 
wa — małymi stają sie najsłynniejsi 
śpiewacy świata — głos jego ma zdu- 
miewająca tajemnicę chwytania za ser- 
ce i podbijana tłumów. 


Poczatek seansów a godz, 4 po pol., 
w niedziele, soboty i świeta o godz. 12 
w poł, — Ceny miejsc na pierwsze Se- 
anse od | zł.. w sob. niedz.. i święta 
po 75 gr: i I zł. Passepartout prócz u- 
rzędowych i bilety ulgowe nieważne, 
aż do odwołania, 


Dzieci przychodzą głodne do szkoły! 


Noieży wszcząć akcje dożwywierunic 
| dzieci bezrobośimycie wassżzicó wy 
~ Czyje serce nie raduje się na odgłos Wskutek licznych obserwacyj wszczę- 
"dziecięcego Śmiechu, rozbrzmiewające- to badanie, które dało smutne rezultaty. 
go srebrzystą kaskadą na podwórzach Okazało 'się, że 


roli głównej: Maurice Chevalier 
i Claudette Colbert. 


Początek seansów 0 godz 4-€j po 
pol. ostatni o godz. 10.15 wiecz., w So- 
boty i niedziele o godz. l2-ej w pot. 
ostatni o 10.15 wiecz. Ceny miejsc na 
pierwszy seans od zł. 1, na porankach 
75 gr.il1 zł. 

Nad program  tańcujące pralinki w 
wykonaniu dzieci ze szkoły tańca Ma- 
rie! Albot. 


Maurice Chevalier i 


ZA DÓSANEM|| 


| wiem jak twierdzi 


naniem wyroku zgłosił się doń fryzjer, który 
chciał go ogolić, lecz kanclerz powstrzymał go, 


jezd a Aa radością najszczerszą, 
są pan, pomiędzy mną a królem wy- niynącą wprost z serca, nieznającego 


nikło maleńkie nieporozumienie, Chodzi o to, jeszcze zawodów życiowych, powszed 
czy moja głowa będzie należała do mnie, czy do nich trosk i zmartwień. ` 


niego, Dopóki ten spór nie zostanie definitywnie , 
załatwiony, nie chcę w nią kłaść żadnych ko. naszych szkół powszechnych, kto sty- 


szkólnych podczas pauz?... Radość dzie 


ci jest | 


"dzieci przychodzą głodne do szkoły, 
często bez pierwszego śniadania i nie 
zabierają ze sobą Żadnego pożywienia. 
Z przeprowadzonej w tej sprawie ankie- 
ty wynika. że ponad 13.000 dzieci bez- 


|robotnych: rodziców uczęszcza do szkół! 
Kto miał jednak okazję zwiedzenia Rodzice tych dzieci 


są tak biedni, że 
nie maja nawet na chleb! 


sztów,, 


ikat się z dzisiejszem pokoleniem „na-| * I jakże się dziwić, że w takich wa- 
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2 Alnńref ów 


Charlie Chaplin 
postanowił zostać „samućnikiem” 


Charlie Chaplin oświadczył jednemu 
z dziennikarzy amerykańskich, że zde- 


i nie żenić się ponownie. 

Chaplin uważa, że dla takich ludzi, 
jak on, małżeństwo nie jest odpowied- 
nim związkiem. Według jego zdania, lu- 
dzie spodziewający się od małżeństwa 
rzeczy wzniosłych i pięknych, doznają 
wielkiego rozczarowania. Twierdzenie 
swe opiera na fakcie, że w Hollywood 
niema bodaj ani jednej pary małżeńskiej. 
któraby wytrzymała ze sobą dłużej, niż 
pięć lat. | 

Chaplin nie wierzy w miłość, albo- 
nigdy nie zaznał 
prawdżiwej miłości. Pewnego razu za- 
kochał się w młodej aktoreczce Claire 
Windsor. Zdawało mu się, że ona go 


| również darzy wielką sympatią, lecz. 
¡iak się później przekonał, był on dla niej 


jedynie szyldem reklamowym, albowem 
zaprzyjaźniła się z nim w cełach rekła- 
mowych z polecenia jej impresarja. . 
„ Chaplin przed kilku laty pozował w 
'New-Yorku pewnemu malarzowi i po- 
znał tam piękną modelkę. Przyjechała 
ona potem do niego do Hollywood i pro 
siła go o pomoc w uzyskaniu engage- 
ment. > 

— A kiedy rzeczywiście jej pomo: 
głem — kończy Chaplin — udawała, że 
mnie wcale nie zna. Mam zbyt wiele 
doświadczenia życiowego, by móc So- 
bie pozwolić na życie bez żony. 


Jszych Milusińskich*, zauważył z pewno runkach w serduszkach dzieci budzi się 


Policjant do złodzieja, którego prowadzi do 
komisarjatu: 

— Jak ty wyglądasz, łobuzie?,, Aż wstyd 
iść z tobą przez ulicęt.,, A 

— A pan myśli, że chodzenie z panem po 
mcy przyosi zaszczyt .., BAYNLIW"OE 


+ 


Kamece— CZATA bry 


TEATR MIEJSKI 
Dziś wtorek, środa i czwartek świeżo wy. 
staw'ona emocjonująca sztuka w 5 aktach. osnu_ 


ta ma tle stosunków panujących wśród inteli- | 


gencji rosyjskiej „Człowiek z teka“ z Kazimie- 
rzem 
refa Leśniewskiego,  - 


PRZEDSTAWIENIE DLA INTELIGENCJI. 
W pistek przezabawne „Konto X” z Kazi- 


mierzem Szubertem w roli popisowej. — Ceny | 


najniższe od 50 gr do zł, 3,60 


TEATR KAMERALNY. 

Występy „ulubienicy Łodzi — Stefani Jar- 
kowskiej dobiegają końca, Znakomita artystka 
scen Szyfmanowskich wystapi już tylko kilka 
razy; a to: dzić włorek środa czwartek i piątek 
w trnczei komedi: Conners'a „Roxy”, 

z W. pełnych Poe A pe K Tatar- 
ewicza nainowsza edja Verneuil'a „ i 
ndobywa kobiety", A ARTIES 


i TEATR POPULARNY, 

Dziś wtorek, środa i czwartek przepiękna 
operetka Lehura „Hrabia Luxemburg* urozmai- 
soma efektami choreograf'cznemi. popisami girls 
i niespodziankami, W roach ważnieiszych: Jur- 
dzińska, Szmarówma, Konradtiewówna, Puchniew. 
ska, i oii Tatarkiewicz i Zoner. 

piatek raz jeszcze melodyjna operet 
paa „Dokoła miłości”, — Wszystkie żaden 
po 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
p z paalojdtta NA 
made zącą sobot ie sł - 
jora głośnej sztuki w 4 iiy Aikaa kiej p, | 
„Sybie', którą reżyseruje dyr. J P farski. 


NA KOLONJE LETNIE, 


W piatek, dnia 27 b. m., o godzinie 8.15 wie- 
czorem odbędzie się w Teatrze Popularnym w 
sali Geyera przedstawienie, z którego dochód 
przeznaczony został na kolonje letnie dla dzia. 
twy szkoły powszechnej Nr 85, odegraną be- 
dzie sztuka na tle historycznem w 8 aktach A 


Sienkiewicza p. t. „Krzyżacy” Zbyszko i Danusia, 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI, 
W miedzielę, dnia 22 b. m, odbyło się uro. 

czyste otwarcie nowej wystawy pod nazwą „Sa- 

lon Listópadowy”, którą zorganizowano jako 
wyraz uczczenia przez artvstów rocznicy powsta- 
niowej w formie przeglądu współczesnej twór- 
tzóści polskiej i stąd też powstała nazwa „Salonu 

Lisiopadowego'*. 

W wystawie biorą udział artyści reprezentu- 
jący wszystkie prądy, które ujawniają sę w dzi- 
siejszej sżtuce polskiej, ; 

Wystawa snofkała się z niebywałem uzna- 
miem prasy i publiczności ze względu na najwyż- 
szy poziom artystyczny wystawionych dzieł mi- 
strzów tej miary co: Weiss, Boruc'ński, Sichulski, 
Grombocki, Swyjeńska i wielu innych, 


mskiej p, t ' trzeciej symfonji F-dur 


ścią jak 

wielka zmiana zaszła w nastroju mas 
dziecięcych. 

Niektóre dzieciaki jak dawniej hałasują, 


śmieją się. psocą, okazując swój żywio- 


łowy temperament; lecz lwia część nie 
bierze: udzłału « w: ogólnych. zabawach. 


Stoja sobie cichutko w kącie i zo bla R 


dym uśmiechem na twarzy przyglądają 
się swym rówieśnikom, a w ich oczach 


| widać jakieś zdziwienie, jakgdyby checia 
Hy zapytać: 
| 


— Czego one się tak cieszą?... 
Nauczyciele niektórych powszech- 
nych szkół warszawskich zauważyli 


Kijowskim w roli tytułowej, Reżyserja Jó- niedawno, że dzieci są osłabione, nie- dziców. 


chętnie uczą się i 


stronia od zabawy podczas przerw | 


w nauce. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA“. 
WTOREK, dna 24 lulego 1931 r. 

Gódz, 11.58—12.05. Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
1205—13.15: Muzyka z pył gramofonowych 
firmy A Klingbeil, Łódź, Piotrkowska Nr, 160. 
13.15—13.25: Odczytanie programu dziennego i 
repert tearów i kin, 1325—15.35 Przerwa, 15.35 
—15.50 „Chwila lotnicza“ z Warszywy. „Lotnict 
wo, a prasa” — wygl, red. J Lewostan, 15.50-— 
16.10 „Niezwykłe właściwości ultradźwięków — 
wygł inż. Z. Kacprowski (tr z W-wy), 16.15— 
17,15 Muzyka z płyt gramol, z Warszawy, 17 15- 
17.40 „Dwuchsetlecie Manon Lescaut", wygł. dr. 
M. Brehmer (tr z Krakowa), 71.45—13.45 Popul, 
koncert symł w wykonaniu Ork, Filh, Warsz. 
od dyr. Grzegorza Gig > i Kazimierza Wił- 
omirski (wiolonczela), 1. Weber: Uwertura do 
op, „Euryanta”, 2, Brahms: Poco allegretto .z 
3 Maklakiewicz: Kon- 
ork, 4. Liszt: Polonez Es- 
19.10--19,25 Ko- 


cèrt na wiolonczelę i or! 
dur. 18.45—19 10 Rożmaitocśi 
munikat Izby Przem, Handl, w Łodzi i odczyt. 
progr, na dzień nast, 19.25—19 35 4) Ena 
19.35—19 50 Pras. dziennik radiowy z Warszawy 
119.50 Transmisja z Teatru Wieikiegn w Warsza- 
wie opery „Faust” Gounoda, Po transmefi ko- 
munikaty: PAT. meteorol, po'ic, sport. oraz 
retransmisje stacyj zagranicznych (spacer detek_ 
torem po Europie). 


ŚRODA, dnia 25 lutego 1931 roku. 


11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hel- 
„wał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12. 
;13.15 Muzyka z płyt gramofonowych f. A. Kling- 
beil, Łódź, Piotrkowska 160, 13.15—13.25 Odczy- 
tane programu dziennego i: repertuar teatrów i 
| kin. 13.25—15.50. Przerwa. 15.50—16,10 Radiokro 
nikaka — wygl. dr. Marian Stębowski z War- 
szawy. 16.15—16.45 Program dla dzieci z War- 
szawy 1) „Mecz saneczkowy — opowiadanie 
pióra A. Pinon. 2) Felieton St. Karwickiego p. t 
Tajemnice dna morskiego, 16.45—17.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych z 
17.40 „Bitwa pod Grochowem" — wygł. kpt. 


A dypl. Juliusz Kozolubski. (r. z Warszawy), 17,45. 


mm a a 


Haho? Fu radjo’. 


Warszawy. 17.15— 


zazdrość, że nie mają one humoru ani| 
gą: * oz da CAC 
a tem podłożu powstają również w x 

szkołach bardzo często. wypadki kra- na usługach wojny 
dzieży śniadań: We francuskiej aeronautyce wojsko- 
głodne dzieckoszabiera chleb lub bułkę,wej zaprowadzono nowy przyrząd, któ 
sasiadowi lub'sąsiadce z. tei samej. łaWY ry posiada *ogromne znaczenie dla oper: 
(szkolnej = sa zun teyj wojennych w powietrzu. 
Stan taki panuje nietylko w Warsza-, * Przyrządem tym jest 
wie... Gdyby PORE S innych, aparat filmowy, 
miast zainteresowało się tą sprawą Te- „racyjący mechanicznie. jak karabin me 
zultat byłby niechybnie taki sam... Sto- prea Zamiast RA Móuszcz » 
łeczne władze szkolne maią rozpocząć sie do lufy aparafu taśmę. ta której to- 
na szeroką skalę akcie rozdzielania po- tógrafuje się nieprzyjacielski Samolot 
żywienia wśród dzieci bezrobotnych 2 Miejsce w samolocie. trafione Kula. wj 
. Czy władze szkolne innych docznia się przez punkt skrzyżowania 
miast nic nie maja do powiedzenia w tej dwuch linij. ujawniających się na każ 
sprawie?... dym obrazku filmowych. 

W ten sposób można będzie wypró- 
bować zdolność dó walki samolotów 


Aparat f Imowy 


nieprzyłacielskich bez zbytecznego ná- 
rażania ludzi i materjału wojennego. 


— 1845 Koncert popularny w wykonaniu ork. 
P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z Warszawy) ! 
18.45—19.16 Rozmaitości. 10.10—19.25  Komuni- 
kat Izby-Przem, Handl, w Łodzi i odczytanie | 
programu na dzień następny. 19.25—19.40 Muzy- 
ka z plyt gramofonowych z Warszawy. 19.40— 
19.55 Prasowy dziennik radjowy z Warszawy. | 
20.60—20.15 „Napoleon w oświetleniu Mereżkow 
skiego” — wygl. prof. H. Mościcki (tr. z W-wy) | 


| ą 
| (UI ] 


20.15—20.30 Felieton p. t. „Od Mitry do cortidy" | 
wygł. p. W. Rogówicz (tr. z W-wy), 20.30—22.15 | 
Transmisia: ż konserwatorium Warszawskiego 
koncertu Stowarzyszenia Miłośników. Dawnei 
Muzyki (tr. z W-wy). W przerwie koncertu — 
kwadrans literacki: „Mur między nami* — nowe 
la Tadeusza Rittnera. 22.15—22.35 „Tęsknota za 
słońicem* — wygl» red. Jan Ignacy Targ (tr. z 
W-wy). 22.35—24.00 Komunikaty: PAT, meteoro 
logiczny, policyjny, sportowy oraz muzyka ta- 
neczna z Warszawy. 


] Teatr ara | 
„Dobry Wieczór” 


Kopernika 16, tel. 184-66, 
Dziś premjera 


„Kiedy Panienki 
idą spać” 


Refleks'e.pokarnawał wew 2 cz. 14 obr _ 
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CZWARTKOWY KONCERT ALFREDA 
CORTOT. 


Poz 8ä 10, w soboty, niedzie- 


„le i święta. 6,8 i 10 wiecz. 


= 


Na kancórt czwartowy Alfreda Cortot, któ 
ędze się w sali Filharmonii przybywa z P 
a ryża do Łodzi specjalny fortepan Pleyela, ' 
(4 którym sławny ten artysta śrać będzie, W 7 
$ gramach, zawierających objaśnienia wykonsm 
kompozycji widnieją utwory Caesara Fran 
Chop'na, Debussy'ego, Schumanna Konc 
wypełniony będzie po brzegi dsborową public 
nościa. — Poczatek o godz, 8,30 wiecz, 


Kasa przedsprzed. „Reklama Polska”. 
Piotrkowska 101. tel. 126-59, od 11—6 
„w sob. niedz. i święta od 1—3. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. |szybą ujrzałam wlepione we mmie oczy..'cztery, z czterech — osiem!... Rozdwa-| 


Znany przemysłowiec warszawski Zy- 
gmunt Kulecki wybrał się z żoną do varete 
„Alhambra”. gdzie: miał się odbyć pierwszy 
wystep głośnej tancerki i : 
ukrywajacej sie pod pseudonimem „Czarnej 
Lu”, Pierwszy iej taniec wywołał olbrzymi 
entuziazm publiczności. Następny numer no- 
sił tytul „laniec samobójców'. Ordeńska 
tańczyła z dwoma rewolwerami w rękach 
Jym razem zachwyt pubilczności zamieni 
šie w zdumienie. zdwż tancerka myliła takt 
i słaniała się ma nogach. Nagle rozległy się 
dwa strzały i Rulecki runał na posadzkę... 

* Zbrodnia w .„Alhambrze* wywołała O- 
gromna sensacje w całem mieście. Jedno z 
pism doniosło, że zbrodnię -spowodował 
prawdopodobnie przypadek, ; 

Największa sensację wzbudziła wiado- 
mość. zamieszczona przez ledno z popoli- 
dniowych pism. które doniosło. że Rulecki 
zmarł wskutek kuli. która utkwiła w jez? 
plecach. Ponieważ wszyscy niemal świad- 
kowie. stwierdzili. iż Rulecki siedział twa- 
rza zwrócony fo sceny, a słyszano tylko 


strzały Ordeńskiej, przeto sprawa zbrodni | 


w „Alhambrze'* stawała się. zagadką coraz 
bardziej zaymatwaną. 

Ordeńską aresztowano | osadzono w 
wiezieniu. W dalszym ciągu odmawiała Ona 
wszelkich zeznań. 

Nastoptego dnia przybył pod jej adre- 
sem do w 'ienia list od niejakiego Gergea 
Richota. który donosił, że po tem co się 
stało. zrywa z nia wszelkie stosunki i wv- 
jeżdża zagranicę. Ordeńska na pytanie sę- 
dziego śledczego odpowiada. żę Richot. byt 
jef znajomym i nie chce o nim więcej nic 
powiedzieć. $ EE A ARVER TGS © 


Pozatem sedzia śledczy dowiaduje się-nd „była halucynacja... p 
pwa twarz, panie doktorze — rzekła zdu- wyjściem z domu... Ja nie rozumiem... 
Rozglądała się po podłodze, przewra zapamiętać dokładnie plan całego poko- 


naczelnika więzienia. że do więzienia. zzło+ 
siłą sie dawna przyjaciółka Ordeńskiej, pani 
Kawerska, która chciała się zobaczyć z are- 
sztowaną. Kawerska zapewniała naczelnika 
więzienia. że Ordeńska test niewinna, 


zelektryzował mny wypadek, a mianowicie 
samobójstwo kasjera Banku Gospodarcze- 
go — Liwskiego, który zdefraudował pół 
miliona złotych. Pierwszym człowiekiem, 
który wszedł do iego gabinetu natychmiast 
po wystrzale. był adwokat dr. Holz, przy- 
jaciel l.iwskiego. 

Zbrodnia w „Alhambrze* musiała mieć 
jakis zwiazek z samobójstwem  Liwskiezo, 
gdvż dr. Holz natychmiast po tym wypadku 
zgłosił się do odpowiednich władz. domaga- 
jac się mianowania go obrońcą Ordeńskiei. 

Po uzyskanm zezwolenia dr. Holz udał 
się do wiezienia celem przeprowadzenia de- 
cydujacej rozmowy z oskarżoną. ; 

Po dłuższei rozmowie Ordeńska zeadziłą 
się wreszcie na udzielenie mu plenipotencii 
i dr. Holz zabrał się energicznie do studiò- 
wania aktów sadowych. 

Pewnego wieczoru zgłosiła sie doń pani 
Liwska, która oświadczyła, że mąż jej nie 
popełnił samobójstwa, lecz został zamotdo- 
wany. 


= Wczoraj w nocy — zaczęła zno- 
wu pani Liwska drżącym głosem nie 
mogłam zasnąć... Byla może godzina 
druga w nocy, Nie patrzałam na zega- 
rek. Siedziałam w gabinecie męża. 
Przy tem biurku, przy którem popełnił 
niby samobójstwo, Nie mogę rozstać 
się z tym gabinetem. Gdy siedzę przy 
tem biurku. mam wrażenie że jestem bli 
żej mego męża. Dziwna rzecz — gdy- 
by mi powiedziano, abym o drugiej w no 
cy została sama w pokoju, w którym 
ktoś odebrał sobie życie, nie zgodziła- 
bym się za żadne skarby! Tym razem 
nie odczuwałam najmniejszego strachu, 
Przeciwnie. było mi tak dobrze... Trzy- 
malam w ręku jego teczkę z papierami... 
Pieściłam jezo pióro, jak matka pieści 
główkę swego kochanego dziecka.. Zda 
je się, że nawet coś mówiłam, w każdym 
razie przypominam sobie, że kilkakrot- 
nie wydarło mi się z ust jezó imię... 
„Miecin,., — szeptałam — Mieciu”. Zda- 
la dobiegło do mych iszu jedno głuche 
uderzenie zegara.. Nie wiem czy to było 
wpół do pierwszej. pierwsza, czy też 
wpół do drugiej... Biurko mego męża, 
jak pan zauważył, stoi przy oknie, wy- 
chodzącem na podwórze... W pewnei 


chwili usłyszałam za oknem iakiś szmer. 
Podniosłam głowę... Panie doktorze.. Za 


Gizy Ordeńskiej, | 


i 
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Powieść sensucyjno - Itryminalina. 
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"Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


jały się oczy. nos, usta!.. Tysiąc par 
świdrujących oczu przekłuwało mnie 
szpilkami spojrzeń!... Uciekłam z krzy- 
kiem i w tej chwili zerwałam się ze snu.. 
Nadbiegła służba... Zapalono światła.. Ij 
wtedy, panie doktorze... wtedy... poczu- 


Dwie rozszerzone źrednice wpiły się w 
mą twarz.. Panie doktorze. ja nie mogę 
mówić o tem spokojnie... Nie jestem 
tchórzliwa, ale w tej chwili poczułam, że 
całe me ciało lodowacieje...  Utkwiłam 
wzrok w szybę i na sekundę spotkały 
się nasze spojrzenia.. Gdybym mogła łam, że w ręku Ściskam jakiś papier... 
krzyknąć w tej chwili, usłyszałby pan z — (Co?! — krzyknął dr. Holz, nie 
pewnością tutaj ten krzyk, ale nie mog- mogąc już nad sobą zapanować. 
łam ust otworzyć.. Po chwili znowu roz 
legł się ten sam szmer i zjawa za szybą wtórzyła: 
znikła... A, — W ręku ściskałam ten oto list... 
Pani Liwska mówiła coraz słabszym 
głosem. Wkóńcu urwała i otarła chu- jąc coraz większe zdenerwowanie. Dr. 
steczką łzy. Doktór Holz był również Holz. dysząc ciężko, czekał z niecierpli-- 
przejęty opowiadaniam czarnej damy. wością na tajemniczy list. 
Pocierając ręką czoło, co czynił zawsze! — Zaraz... — szepnęła. — 
nie mogąc znaleźć wytłumaczenia dla podziała ta kartka papieru?... 
pewnych faktów, zapytał: |  Wyłożyła na stół puderniczkę. ołó- 
—0 ile sobie przypominam, państwo wek karminowy, jakiś kluczyk, kilka 
mieszkacie na trzeciem uiętrze. tak?.. . drobnych monet i papierki. Listu nie 
Pani Liwska skinęła głową. Dr. Holz było. 
obserwował ją ukradkiem i wreszcie zno 
wu rzucił pytanie: nym wzrokiem spojrzała na doktara. 
— Czy pani jest pewna. że za szybą — List zginął..— rzekła w roztarg- 
ktoś rzeczywiście obserwował panią w nieniu, — Miałam go w torebce... 
nocy w gabinecie męża? |= Jakto zginął?.. Gdzie zginął?... 
— Jestem tego pewna, panie dokto- — Nie wiem.. Miałam w torebce... 
rze... Cały dzień rozmyślałam nad tym Pamiętam... Nie wiem... 
wypadkiem i inogę en ysiąc, że tomie, «== Kiedy miała go pani w torebce?... 
Widziałam prawdzi:|  — Dziś... Przez cały dzień... Przed 


szonym szeptem. — Prawdziwą twarz... ' 
Ale to jeszcze nie wszystko... To, co po- cała każdy przedmiot, leżący na stole'i 


. Atem nastąpiło tej strasznej nocy, odebra powtarzała ciągle: 
W tym samym czasie opinię publiczną ło mi już spokój na całe życie.... 


— Ja nie wiem... W torebce... Ktoś 


Adwokat znowu skierował wzrok na mi ukradł... | 


jej twarz. Pani Liwska zniżyła głos i Dr. Holz siedział jak skamieniały. 
mówiła dalej: l r 


— Nie wiem w jaki sposób dowlok- zapytała płaczliwie. — Przecież trzeba 


Pani Liwska sięgnęła do torebki i po- mniejsza 


ce 
Gdzie się! 
„dwie śpią w służbowym pokoju?... 


Złapała się za głowę i nawpół yw 


Dr. Holz obejrzał biurko i zwrócił 
się do pani Liwskiej. która stała na pro 
gu w kapeluszu i futrze: 

— Wspomuniała pani o jakiejś skryt- 
ce... Gdzież ona się mieści?... 


Pani Liwska zbliżyła się do biurka i +4 


wskazując na gładką listwę, okalającą 
cały sprzęt, odparła zdecydowanie: 

— Tu niema przecież żadnego otwo- 
ru! — zdziwił się adwokat. — No, ale 
z tem.. Nie roztrząsajmy 
snów, wróćmy lepiej do rzeczywistości. 
Zanim uda się pani na spoczynek, pro- 


Ręką grzebała w torebce. zdradza- szę mi tvlko powiedzieć. kto prócz pani 


znajduje się w tem mieszkaniu?... 
— Kucharka i pokojówka, nikt wię- 


— Dwie kobiety... Doskonale... Oby- 
— Tak... 

— Dziękuję.. Teraz może pani spo- 
kojnie ucać się do swej sypialni, a ja so- 
bie tu nosiedzę do rana... 

— Nie będzie pan spał?... 

— O mnie proszę się nie troszczyć... 
Już dam sobie jakoś radę... 

— Może przynieść panu poduszke?.. 

— Nie, dziękuję... Mam tu wygodny 
fotel... Proszę mi nie przeszkadzać, za 


„chwilę gaszę światło... 


Pani Liwska wyszła z gabinetu: 
Dr. Holz został sam. Bacznem okiem 
rozejrzał się dokoła. jakgdyby chciał 


ju, poczem szybko przckręcił kontakt. 
N pokoju zapanował nieprzeniknio- 

ny mrok „Usiadł w ełębokim fotelu przy 

biurku i zamyślił się głęboko. : 
Teraz w samotności, w pokoju. w 


— Dlaczego pan nic nie mówi? — którym ubiegłej nocy działy się tak dzi- 


waczne historie, próbował uprzytomnić 


łam się dô sypialni i padłam na łóżko... coś poradzić!... To jest przecież okrop- Sobie wszystko. co słyszał przed chwilą 


Nie wiem również kiedy zasnęłam, nie nel. Dlaczego pan milczy?... 
rozeębrawszy Się nawet, Teraz miech 
pan slucha, panie doktorze... Śniło mi stu?... 

się, że przyszedł do mnie mój mąż... Był — Oczywiście... Brak było na nim 
milczący i tajemmiczy... Wziął mnie za podpisu. ale charakter pisma zdradzał 
rękę i zaprowadził do gabinetu... Gdyś- kobiecą dłoń... Była tam mowa o pie- 


Imy stanęli przy drzwiach, wskazał ręką niądzach. które miały być wręczone d^ 


na okno i wybuchnął strasznym śmie- soboty do godziny dziewiątej wieczo- 
chem... Stałam jak wryta, a on Śiniał się rem... 

tak okropnie, tak głośno, że tego śmie-; — Czy nie domyśla się pani. kto 
chu nigdy w życiu nie zapomnę!.. Nig- mógł być autorem, a właściwie autor- 
dy za życia nie śmiał się tak szyderczó, ką tego listu?... 

tak strasznie!... Nagle urwał się jego Pani Liwska zastanowiła się i za- 
Szatański śmiech, spoważniał, twarz je- przeczyła ruchem głowy. 

go przybrała wyraz trwogi, zbladł, zo- Nie wiem.. Teraz nić już nie 
stawił mnie przy drzwiach i wolnym-kro wiem... | 
kiem na palcach zbliżył się do swego, Dr. Holz spojrzał na zegarek. 
biurka...  Jakimś dziwacznym kluczy- | — Jest już późno.. *dprowadzę pa- 
kiem otworzył szufladę, której nigdy nią do domu... Czy pożwoli pani przeno- 
przedtem nie widziałam, wyjął stamtąa cować mi dzisiejszą noc w gabinecie 
jakiś papier, wsunął mi go do rękii rzekł męża?... 

„Masz, Noruś, zwróć to tej pani, to mi  — Nie zostawię tam pana samego... 
już jest niepotrzebne”. | znikł, zosta-| — Może pani być zupełnie spokoj- 
wiając mnie samą na prozu gabinetu... fa... — odparł dr .Holż. wyciągając z 
Spojrzałam na okno i znowu ujrzałam szuflady rewolwer. — Zależy mi wła: 
za szybą te sarńe, zimne, stalowe oczy... Śnie na tem. aby dzisiejszej nocy stał się 
Znowu ktoś patrzał za szybą!... Z jednej jakiś wypadek... 

twarzy zrobiły się dwie, ż dwóch 


Rozdziat Pil. 


——: — —— 


Upiorna 
piorna noc. 
Do gabinetu Liwskieżo wchodziło ukazała się owa tajemnicza twarz. dru- 
się wprost z kurytarza. Obszerny pokój gie okno mieściło się w węższej części 
„składał się z dwuch części. Pierwsza by gabinetu, gdzie stał okrągły stolik, przy, 
ła szersza w kształcie prostokąta, druga kryty koronkową serwetką i kilka krze- 
— weżśsza, niemal kwadratowa. Na- seł. W kącie naprzeciw biurka stała sza 
wprost drzwi stało. gładkie, masywne fa biblioteczna. Gabinet nie łączył się 
biurko. Gabinet posiadał dwa ókna. jed- więc bezpośrednio z żadnym pokojem 
no za biurkiem i w tem właśnie oknie a od sypialni dzieliły go dwa dalsze po- 
według relacji właścicielki mieszkania koje — mały salonik i buduar. e 


— 


— Í 


— Czy pamięta pani treść tego m 


K ust pani Liwskicj. 


A więc przedewszystkiem należało 
się zastanowić nad wątpliwością co do 
faktu samobójstwa. Gdyby dalsze zezna 
nia pani Liwskiej zgodne były z rze- 
czywistością. można byłoby przypuścić 
na chwilę. że Liwski został zamordowa- 
ny. ale dr. Holz podejrzewał, że cała ta 
historja tak misternie opowiedziana 
przez żonę jego przvjaciela, była wy- 
tworem bujnej fantazji. 

Ta przeplatanka snu z rzeczywiste- 
mi faktami wydawała się nieprawdo- 
podobną, Twarz za szybą, tajemnicza 
szufladka, widziana we śnie i wreszcie 
ten list. który nagle zginął — wszystko 
to miało posmak niewątpliwej halucyna- 
cji. Jeden tylko szczegół wydawał się 
adwokatowi dość ważny. a mianowicie 
pobyt Liwskiego w „Alhambrze* kry- 
tycznej nocy... Cóż on tam robił?... Liw- 
ski był ostatnio tak bardzo przygnębio- 
ny. że napewno nie poszedł się bawić. 
Czy chciał się rozmówił z Ruleckim w 
sprawie pożyczki? Ani pora, ani miejsce 
nie było odpowiednie na ten cel. Cóż go 
więc ściągnęło do „Alhambry**?... | 

Dr. Holz nie mógł narazie odpowie- 
dzieć sobie na to pytanie... 

Adwokat przypominał sobie dalsze 
słowa pani Liwskiej: 

— „Dowiedziałam się wczoraj, że nic 
dokładności w księdze kasowej datują 
się od roku... Termin ten pokrywa się z 
okręsem, w którym 
się z Rułeckim i jego żoną“... Hm... 
Czyżby te dwie sprawy miały ze sobą 
jakiś związek?... 


7 wał”. 


zaprzyjaźniliśmy - 


Dr. Holz nie znał państwa Ruleckich. - 


O ich istnieniu dowiedział się dopiero, 


gdy przeczytał w pismach wiadomość a < 


zbrodni Ordeńskiej. Nie mógł więc na- 
razie wyciągnąć żadnych wniosków. 


| (Dalszy ciąg jutro). . 
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Łódź nie jest brana 
pod uwagę 


Łódź jak dotad jest umośledzona leże 
M-idzłe o powierzanie jej poważniejszych 
imprez sportowych. Dotąd odbył się w 


W nadchodzącą sobotę, dnia 28 lu- 


Ładzi jeden jedyny międzypaństwowy, tego, jak już donosiliśmy, odbędzie się 
mecz piłkarski i na tem się skończyło. W | W Katowicach finałowy mecz bokser- 
żadnej innej załęzi sportu Łódź nie była Ski o drużynowe mistrzostwo Polski, de 


anl razu terenem spotkania. Jedvne mię- 
dzypaństwowe spotkanie na boisku łódz- 
kiem odbyło się w roku 1925. Był to 
mecz piłkarski Turcja— Polska. 


Obecnie, donoszą nam z Warszawy, |sowanie. bowiem ciekaw 
. ` UE SZAWY | $ ą i 
že ze wzgędu na to, iż stadjon poznań- jest kwestja kto zajmie miejsce zdetrč- jemy, BKS ma zamiar oddać drużynie 


których staje wzycięzca jednej grupy 
Bokserski Klub Sportowy z Katowic i 


zwycięzca drużyna drugiej grupy wagi półciężkiej zobaczymy Qarsteckie 
„IKP“ z Łodzi. e, i go a w wadze ciężkiej miast Skłarza — 
Mecz ten budzi zrozumiałe zaintere- Wózika. | 
-otwartą Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 


8.0.5. oddaje |. ALP. dwa ponkty bet walli 


Zmiany m stładzie drużyny śląskiej 


posiadają Ślązacy w wadze lekkiej, 
gdzie wystąpi Wrazjdło. Wagę półśred- 


Jazda figurowa 
o mistrzostwo Polski 
W sobotę i niedzielę rozegrane zosta 


ną na sztucznym torze łyżwiarskim w | 
będzie BKS—Radwański. Mocny punkt Katowicach mistrzostwa łyżwiarskie | 


Polski w jeździe figurowej. Udział w 


tych zawodach wezmą zawodnicy war 


nią reprezentować będzie Wójcik, wa- SZawscy lwowscy i śląscy. 


| -a średnią — wielokrotny internacjonał 
zawodników 


„Wieczorek. W kategorii 


ski został prawie w zumełności donrowa- nizowanej Warty łódzkiej dwa punkty w wadze ciężkiej, 
Ly do stanu używalności, istnieje proj W ubiegłym tygodniu Malinę bowiem wynik meczu Konarzewski — 
k t r Node międzypaństwowy Pol- skład obu drużyn. Obecnie. dowiadu- Wózik jest przesądzony na korzyść ło- 
SKA— Polska: SA (zawodowcy) lub jemy się. że w składzie drużyny śląskiej dzianina. BKS jednak proponuje, aby 
pes kj 5 ugosławia odbył W zaszły zmiany. W wadze muszej wal- Konarzewski stoczył towarzyskie spot- 
pognan > yło by to już trzecie spot- czyć będzie Michalski. w wadze kogu- kanie z Wocką w Katowicach. chcąc w 
sane sim zypaństwowe, urządzone W ciej zobaczymy mistrza Polski i wielo- ten sposób przyciągnąć więcej widzów. 
Sepi sn (Polska—Finlandja I Polska— krotnego reprezentanta naszych barw| Mecz Konarzewski—Wocka byłby 

FORTY. ana | państwowych, sobotniego zwycięzcę wielką atrakcją dla sportu. śląskiego. 

Łodzi już się wogóle nie bierze pod siedmiokrotnego mistrza Austrii—Mocz- Narazie nie wiadomo, czy lkape zgodzi 


uwagę, 


Włochy zwycie 


ko. W wadze piórkowej reprezentować 


się na to. 


żają Austrje 2:1 (1:1) 


11 spotkanie obu państw. — Pierwszy sukces Włoch. — 
50 tysięcy publiczności na zawodach 


Mediolan. 23 lutego. 


. W dn'u wczorajszym odbyło się w rozlegało się co minutę na boisku ij w 
Medjolanie 11 międzypaństwowe spot- takich warunkach dla nieprzyzwycza- 
kanie piłkarskie Austrii z Włochami. jonych do tego zawodników  austrjac- 
które wreszcie przyniosło ltalji pierw- kich gra stała się wprost niemożliwą. 


sze zwycięstwo nad zna' omiitą repre- 
zentacją austrjacką i i 

Entuzjazm publicznośći, która ze- 
brała się w liczbie 50 tysięcy był wiel- 
„ki. Po zawodach szatnia;=w ki 
dowała się jedenastka włoska 
przez długi czas oblegana przez” 
miejscowych, którzy wnosili entuzja- 
styczne okrzyki na cześć swych zawn- 
dników. 10 razy udało się austrjakom 
zwyciężyć włochów, 

W 10 dotychczasowych spotkaniach 
footbalowych  austrjacy bezwzględnie 


i - 


í 


Mimo to wybrańcy Austrji, którzy 
ograniczali się wyłącznie do ofenzywy 


Korespondencja wlasna „£xpressu') 
- Hdrużynę do walki. 50 tysięcy okrzyków 


W kilka min. przed koficem zawo- 
dów dyktuje sędzia Rouf (Szwa'caria) 
rzut karny dla gospodarzy, który zo- 
staje w mistrzowski sposób obron'ony 
przez bramkarza zespołu wiedeńskie- 
go Hidena. 

Ostateczny wynik 2:1 dla miejsco- 


bronili się bardzo dzielnie, Nie wchro-iwych przyjęty został z wielkim entu- 
niło ich to jednak od utraty bramki w |zjazmem przez publiczność. 


14;ej min. zdobytej przez argentyńczy- 
a KAT vah PX eiopezes argonh BRE 


H. O. 


z 


he 


Niepowodzenie narciarzy polskich 


Fegoroczny sezon nie przyniósł nam zaszczytów 


Tegoroczne zawody. narciarskie © mi 


można. 


górowali nad włochami i każdorazowo strzostwo Polski zakończyły się niepo- ży za wysoce nieprzychylny dla polskie- 


bez trudu pokonywali swego przeciw- wodzeniem naszych zawodnikó 


nika. 
Tym razem jednak zmuszeni byli 
opuścić plac boju z przegraną. Dla wło- 


w. 
Tytuł mistrza Polski 


gromca naszego asa narciarskiego Broni 


chów dotychczasowe niepowodzenia w stawa Częcha. 


spotkaniach z Austrją były wyjątkowo 
bolesne. W ostatnim roku popisywała 
się jedenastka reprezentacyjna Musso- 


Z tego powodu: nie należałoby jesz- 
cze rozpaczać, niespodzianki są bowiem 
na porządku dziernym w sporcie, jednak 


zdobył młody į 
zawodnik czeski Barton, dwukrotny po- 


go sportu narciarskiego. 


zu okazji w których rzeczywiście mogli- 
byśmy coś zdziałać. Nie braliśmy mimo 


| zaproszeń udziału w mistrzostwach Wę- 


gier, gdzie mieliśmy przecież doskonałą 
okazję zrewanżować się za niepowodze- 
nła Br. Czecha na mistrzostwach Cze- 


liniego zwycięstwami nad najsilniejsze- żę w związku z mistrzostwami Polski chosłowacji. 


mi państwami Europy. 

Jedynie Autstrja wciąż górowała 
nad niemi, to też wielki entuzjazm wło 
chów w ll-ym spotkaniu ze swym naj- 


groźniejszym przeciwnikiem jest zupeł- pó 


nie zrozumiały. 

„ Włosi przystąpiłi do spotkania nie- 
dzielnego z poważnym handicapem. 
Reprezentacja włoska trenowała pilnie 
przez długi czas, podczas gdy skład 


Austrji został zestawiony niemal w 0-| strzowskie Euron 


statniej chwili. 


oraz całym szeregiem niepowodzeń na-| 
szych narciarzy w tegorocznym sezonie Czech do Włoch I skoczył tam copraw- | 


zimowym należy się głęhiej zastanowić 


Zamiast do Węsier wysłany został 
da 79 mtr., lecz z upadkiem. Wynik ten 


inad spadkiem formy naszych zawodni- nie mógł być oczywiście uznany. 


| 


W, 

W r. 1929 byliśmy jeszcze potęgą w 
eüropejskim sporcie narciarskim. W ro- 
ku tym, który zapisał się złotemi zgłos- 
kami w historji polskiego narciarstwa w 
ręce naszę dostały si ę dwa tytuły mi- 


Jeden z nich (bieg zjazdowy) zdoby- 


Przebieg spotkania niezwykle inte= | ty został nrzez Bronisława Czecha, dru- 
resujący. Walka ambitna i zacięta gj przez Polankową w biegu pań. 


przez cały czas gry. Zeszłoroczny zwy 
cięzca puharu europejskiego zapewnił 


: ; jeszcze 
2 zwycięstwo z różnicą jednej bram dowych 


W roku tym nast zawodnicy osiągali 
cały szereg Innych międzynaro- 
sukcesów osławlając szeroko 


=" Pierwszą bramkę zdobywają austria Imię Polski. 


cy już w 15 min. przez Horwatha, któ- ' 


ry główką skierował piłkę do siatki 
włoskiej. 

Włosi silnie dopinzowani przez pu- 
bliczność atakują energicznie, nie są 
jednak w stanie uzyskać wyrównują” 
cej bramki. Dopiero na kilka mnut 
przed końcem udaje się środkowemu 
tanastnikowi drużyny włoskiej (Meaz- 
za) uzyskać wyrównujący punkt, 

Po zmianie stron rozpoczyna się gra 
pod znakiem niewidztanego w Europie 
doppingu publiczności. Okrzyki zachę- 
cające dla drużyny włoskiej nie ustaią 
ani na chwilę i austriacy zupełnie oszo- 
łomieni w pierwszej chwili nie mogą 
wogóle dojść do głosu. 


Od tego czasu wiele zmieniło się w 
polskim sporcie narciarskim.  Wpłvynął 
nowy zapas młodocianych rezerw i słitsz 
nie mogliśmy się spodziewać, że nasze 
sukcęsy nie zostaną uszczuplome i że na 
dal zdobywać będziemy zwycięstwa, 
tembardziej, że żaden z lepszych na- 
szychszawodników nie wycofał się z 
czymnego udziału w życiu sportowem, 


A jednak sezon narciarski uważać na 
leży niemal za zakończony a polacy nie 
mogą się poszczycić żadnym ważniej- 
szym sukcesem o znaczeniu międzynaro 
dowym. 

Coprawda nasi zawodnicy startowali 
w Czechosłowacii i we Włoszech, lecz 


i sukcesy łam odnissiore nie są zbyt wiel- 


50 tysięcy złosów zachęcało swą kie i dużej wagi do nich orzylożyć nie 


Nie braliśmy udziału również w mil- 
strzostwach Europy, słowem z własnej 
winy Europa o nas w roku bieżącym nie 
słyszała, 


Dziś kiedy sezon narciarski uważać | 
już należy za skończony nie w sposób. 


już naprawić strat, niemniej jednak 
1931 powinien być przestrogą dla na- 


szych władz narciarskich, które zbyt ma 


to zwracają uwagi na stronę propagan- 
dową narciarstwa polskiego, 

|  Tyłko przez obesłanie jaknaiważniej- 
„szych imprez narciarskich możemy w 
przyszłości liczyć na jakieś sukcesy i 
możemy być pewni, że nadal polski sport 
narciarski zajmie należne mu miejsce. 


Barton mistrzem 
narciarskim Polski 


W niedzielę w późnych godzinach 
wieczorowych dokonane zostały oficjal 
ne obliczenia narciarskich mistrzostw 
Polski. Pierwsze miejsce w kombinacji 
(skoki i biegi) zajął czech Barton. który 
w roku bieżącym dwukrotnie już poko- 


Nie wykorzystaliśmy również szere- ‘ŁK 


| Warfa poznańska 


NE znacznie osłabiona 
| Trzej znani piłkarze ligowego zespo- 


łu Warty poznańskiej Staliński, Przy 
bysz i Wojciechowski wycofują się de | 


„finitywnie z czynnego udziału w grze 


we footbal. Kierownictwo sekcji piłkar - 


;skiej Warty dążyć będzie w związku 
iz tym do całkowitego omłodzenia dru- 
'żyny ligowej. 

Walne zebranie 


Polskiego Zw. Lekkoatletycznego 


pz 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w War 


szawie walne zebranie Polskiego Zwiąż 
ku Lekkoatletycznego. Z ważniejszych 


‘hwat wymienić należy: rozgrywanie 


mistrzostw sztaietowych w okręgach, 
mistrzostwa drużynowego Polski. Spra 
wę meczu Węgry—Polska polecono za» 
łatwić nowem uzarządowi. Prezesem 
Polskiego Zw. Lekkoatletycznego obra= 
ny został ponownie inż. Znajdowski. 


Począlek mistrzostw 
| hokejowych Polski 


W nadchodzącą niedzielę rozpoczy- 
nają się w Katowicach mistrzostwa ió- 
kełowe Polski przy udziale mistrzów 
klasy A poszczególnych okręgów oraz 


warszawskiego. Mistrzostwa rozgrywa 
ne będą w dwuch grupach I potrwają do 
dnia 8 marca, przyczem finałowe spot- 
kanla odbywać się od dnia 5 marca. 


„Ałaszewski grać bę- 


| dzie w Ł. K. Sje. 


Jak się dowiadujemy, były śŚrodko+ 
wy napastnik drużyny Turystów ofaz 
doskonały koszykarz Ałaszewski Il o- 
trzymał zwolnienie z Ki. Turystów i 


Słowem rok 1931 wważać nałe- przed kilkoma dniami podpisał zgłosze 
Ataszewski prawdopó+ 


nie do ŁKS-u. 
dobnie grać będzie w ligowym zespole 


Niedzielne mecze 


piłkarskie na boiskach 
zagranicznych 


zeszłorocznego mistrza Polski AZS-u. 


Praga: Austrjia—Slavia 3:3 (2:3). 
FC 4:2. 


, Viktorja Żiżkov—D 


„Berlin: Międzymiastowy mecz Drez- | 


no—Berlin 5:2, ' A 
Budapeszt: Menzeti—Bastia 2:2, OF 

fenr 33—Vasas 2:0. 

fner 33—Vasas 2:0, Il. obwód—FTO. 

1:0 


| Debreczyn: Hungarla—Bocskay 2:1. 
| Zagrzeb: Belgrad—Zagrezb, mecz 
| iniędzymiastowy 5:1 (4:0). 

Londyn: Frmcia—Aneglja 2:1. Zawo- 
dy między teamami wojskowemti. 
| Belłas: Irlandja—Szkocja 0:0. 


Jeszcze dwa zwycięstwa 


Tildena nad Kożeluhem 


W Baltimore odbyło się rewanżowt 
spotkanie tenisowe między Tildenem a 
Kożeluhem. I tym razem zwyciężył Til- 
den 6:2, 6:4, 6:1, wykazując dobrą fot- 
„mę |! przewagę nad „przeciwnikiem. 


Trzecie spotkanie tenisowe między 
Tildenem a Kożeluhem odbyło się w nie 
dzielę w Bostonie. Mimo dużych wy- 


„lsiłków Kożeluha, Tilden znów zwycię- 


żył, mus'ał jednak oddać jeden set 
przeciwnikowi. Tilden zwyciężył 6:1. 
2:6, 6:2, 2:5. 


Rewanżowy mecz 
Geyer—C. W. S. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 


nat najlepszego polskiego narciarza Br. się w Łodzi rewanżowe spotkanie bok 


Czecha, drugie mieisce 
wicz. trzecie — Br. Czech. 


szawa) i Geyer (Łódź). Zawody rozegra 
ne zoslauą w Sali Geyera. 


| 


zajął Żytko- serskie między zespołami CWŚ (Ware 


O $tr Snaco 03] EGRESS I CROWN Nr E5 


namskiej mi w dniu 19 marca 
na Maderę 


( Narodziny floty pa., Tesole zańończemie śarnawaln Pocztówki z życzenia= 


W/KGZEŃCIEUPARU/TWA DOUKIEGO: TWÓRCA WODŹ 
ARMII POLĄGEJ MARSZAŁEK JOZEF PIUYD/KŁ 
*YRGDZONY WY ZIEMI YJLENNGE, ZEAANY NĄ TYBIR 
WADY NZYCI O POWROCIE W/TABIEDO f 
W 19055. ZORGANIZOWAŁ WALKE ZBROJY, LCARATEM: 
BUTEM TWORZYŁ ZWŁĄLEK /TRZEŃ:ZNIGÓWYNYZYĘ 
2 KBAKOWA LAVIK 19, 6x OTWOGODZENIE ZABON 
'ROFYL= PO ODVZZCZENIY, WZTEZ MOJKA 
RLECZD,, IKIEROWAŁŃCZYTYIE PWYEDRZECNE NI 
B- | COMSAWTRYJAKON=L NY 
BE W Bazylei, w Szwajcarii, niezwykle wesoło obchodzono zakończenie tego- | KOGA 
| rocznego karwału, Pochody maszkar przeszły wszystkiemi ulicami miasta. ij kody 

j r UE EOT TWA PEZZ Ee it TG sYi Za ~ < ` p Fes on 4 i ; t W; + 
| Panama, minjaturowe państwo południo- - — - A OE AAE AN l 
| wo-amerykańskie, nie posiadało dotąd GA YU DO-NADRAŃY KORTIT 


| własnej floty. Pierwszy większy statek i JEGO GENIVIZ POZWOLE KARODOWI POUKIEMY,BÓ* 
zakupiony został w tych dniach w Niem- icta sydnalowa ma Śolach Kos W KRONIK CZAI. OLBRZYMIEGY DEK 
czech i już powiewa na nim bandera i KLA IEDNOCZĘNIE BOR 
panamska. BEZ ; MOC OJCZYTNY 3 


Ziemia na bicynnia 


zez 


wydana przez Komitet hołdu imienino- 
wego dla Marszałka Piłsudskiego w 5 
milionach egzemplarzy i przeznaczona 
do wysłania z życzeniami dla Dostojne- 

go Solenizanta. : 
en r A Va a DOE EET CE E AEE TT E 


Kowa katastrofa 
; w Alpach 


Amerykańska flota powietrzna wprowadziła ruchome wieże sygnałowe, które 
umożliwiają przeprowadzanie zupełnie bezpiecznych manewrów w czasie mgły. 
EITTEA 


Znakomity lotnik norweski RIISER 
i n Gmi PO DR 

dycji norweskiej, rył na biegunie 
| południowym pas ziemi, dotychczas zu- Charlie Chaplin w £ondynie 


pelnie nieznany. Pas ziemi został przez 


| lotnika oddany pod władanie Norwegii. 
3 ZrTzA wd c KU EOKA STY DEO OE 


7 narciarzy niemiec- 
kich zasypanych 
przez lamine. 

i Monachjum, 23 lutego. 


| 
| 


W sobotę wyruszyla w góry wyciecz 
5 ka złożona z 7 narciarzy w tem jednej 
_ kobiety, Wycieczka ta została w górach 
_ zasypana przez lawinę, Zawiadomiony 
| o wypadku miejscowy oddzial Czerwo- 
nego Krzyża wyslal na miejsce ekspedy 
_ „ję ratunkową, która zdolala jeszcze od- 
_ kopać 6 członków wycieczki nieprzytom 
nych, ale żywych. Siódmy narciarz, 


| monachijczyk Safiler stracił życie, 
h EEEE LEELLE] 


Tegoroczna zima obfituje w niezliczona 
ilość nieszczęśliwych wypadków gór- 
skich. Depesze doniosły w tych dniach 
o nowej katastrofie w Alpach, w Tyro- 
łu wschodnim. Olbrzymia lawina Śnieżna 
spadła z gór z tak wielką siłą, że zni- 

szczyła kilka domków góralskich 

i pogrzebała czternastu ludzi. 

ORZUSRAKANENNZNZMANUWEZNONNARSAM 


"ZO-BORKENHAGEN | W tych dniach Charlie Chaplin przybył do swego rodzinnego miasta, do Lon- 

1467 ŁÓDŹ: PIOTRKOWSKA-100 dynu, na SA 2 ok m Sy cy ludzi oczekiwało wielkiego artystę ną 
LACKA AA 'worcu, by zgotować mu spontaniczi 

| spontaniczną owację. > NENADUZENAKAGRENKUNADNZNESNANUN 
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